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Patent prezesa Błądka 
Związany z lewicą Wiktor Błądek zostanie
w zarządzie KGHM Polska Miedź – nawet je-
śli po wyborach do Sejmu prawica będzie
chciała zmienić władze koncernu. Wstępne
wyniki głosowania wskazują, że Błądek praw-
dopodobnie został wczoraj wybrany na przed-
stawiciela załogi w zarządzie spółki. 

O wynalazku Błądka, 

którym zajmuje się prokuratura – s. 2;

Głosowanie w KGHM – s. 24

Coraz grubsze ryby
w gdańskiej aferze
Zamieszany w skandal korupcyjny gdański

sędzia obciążył zeznaniami wiceprezesa są-

du okręgowego Leszka Meringa. Prezes sądu

uznał te zeznania za wystarczająco wiarygod-

ne, by zawiadomić Ministerstwo Sprawiedli-

wości. Wczoraj przygotowano wniosek o za-

wieszenie wiceprezesa Meringa.
Więcej – s. 5

Pomysły na budżet UE
gorsze dla Polski
W latach 2007-13 wydatki ze wspólnej kasy

sięgną tylko 1 proc. dochodu UE – taką pro-

pozycję ogłosili wczoraj dyplomaci z Luk-

semburga. To sukces państw łożących najwię-

cej do wspólnej kasy, jak Niemcy. Oznacza,

że np. wydatki na unijne fundusze dla bied-

niejszych krajów, w tym Polski, byłyby mniej-

sze o 40 mld euro od planowanych przez Bruk-

selę. – Nie zamierzamy się z tym pogodzić

– mówi „Gazecie” minister ds. europejskich

Jarosław Pietras. Czytaj – s. 27

Pobiegnij ze zniczem
Pięć osób z Polski pobiegnie w sztafecie olim-

pijskiej przed igrzyskami w Turynie w 2006 r.

Jedną z nich możesz być ty. Wczoraj ruszyła

akcja „Sztafeta olimpijska” zorganizowana

przez Samsung i MKOl. Więcej – s. 36
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Nominacje ogłoszone

Dwudziestka
do Nike
Ogłoszono 20 ksią-

żek nominowa-
nych do Nagrody Lite-
rackiej „Nike”. Zwy-
cięzcę dziewiątej edy-
cji nagrody poznamy w październiku.
Otrzyma 100 tysięcy złotych.

Nominowane książki
Anna Bikont „My z Jedwabnego”
Janusz Głowacki „Z głowy”
Henryk Grynberg „Uchodźcy”
Julia Hartwig „Bez pożegnania”
Ryszard Kapuściński „Podróże z Hero-
dotem”
Hanna Krall „Wyjątkowo długa linia”
Ryszard Krynicki „Kamień, szron”
Ewa Kuryluk „Goldi”
Jerzy Łukosz „Lenora”
Michał Paweł Markowski „Czarny nurt.
Gombrowicz, świat, literatura”
Krystyna Miłobędzka „Po krzyku”
Feliks Netz „Dysharmonia caelestis”
Jerzy Pilch „Miasto utrapienia”
Tadeusz Różewicz „Wyjście”
Tomasz Różycki „Dwanaście stacji.
Poemat”
Jarosław Marek Rymkiewicz „Słowac-
ki. Encyklopedia”
Andrzej Stasiuk „Jadąc do Babadag”
Dariusz Suska „Cała w piachu”
Paweł Śpiewak „Księga nad księgami.
Midrasze”
Adam Wiedemann „Kalipso”

W konkursie nie ma ograniczeń gatun-
kowych, bierze w nim udział literatura
piękna, a także eseje, prace naukowe.
Chyba jeszcze nigdy przewaga prozy
i poezji nie była tak wyraźna. Na liście
jest aż siedem tomów poetyckich!

Na tegorocznej liście jest wielu nomi-
nowanych do Nike z lat ubiegłych, m.in.
Janusz Głowacki, Henryk Grynberg, Ju-
lia Hartwig, Hanna Krall, Andrzej Sta-
siuk, Dariusz Suska. Jest aż trzech lau-
reatów nagrody z poprzednich edycji:
Jerzy Pilch, Tadeusz Różewicz i Jaro-
sław Marek Rymkiewicz. To dowód, że
dorobiliśmy się grupy autorów wybit-
nych, których kolejne dokonania niemal
zawsze stają się wydarzeniem.

We wrześniu poznamy siedmiu finali-
stów, a 2 października zwycięzca odbie-
rze nagrodę, statuetkę Nike i czek na 100
tys. zł ufundowany przez „Gazetę Wy-
borczą” i Nicom Consulting.

Więcej o nominowanych książkach 
– s. 18-19

Ngałang Sangdrol jest symbo-
lem oporu Tybetańczyków

przeciw chińskiej okupacji. 
Gdy miała 13 lat, zdecydowała

poświęcić życie dla wolności Ty-
betu. Spędziła za to 11 lat w naj-
cięższym chińskim więzieniu. Cu-
dem przeżyła. Dziś ma 28 lat.
Jeździ po świecie i opowiada swoją
historię.

Wczoraj w Warszawie apelowa-
ła o pomoc dla Tybetu. – Ludzie
tam wciąż są torturowani i mor-
dowani, łamane są wszystkie pra-
wa człowieka – mówiła w czasie
spotkania z wicemarszałkiem Sej-
mu Kazimierzem M. Ujazdow-
skim.

– W przyszłej kadencji parla-
mentu polskie władze nie poświę-
cą sprawy Tybetu dla innych in-
teresów politycznych – obiecał
Ujazdowski, wymieniany jako
kandydat na przyszłego szefa
MSZ.

Na zdjęciu Ngałang Sangdrol
wczoraj na skwerze koło Sejmu

Historia Ngałang Sangdrol – s. 2 W
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ak ustaliliśmy, kilka dni temu
eksperci w tajemnicy zbadali pa-
czkę z 25 kg najdroższej heroi-
ny (jej wartość rynkowa to ok.
4 mln zł), która od czterech lat

leżała na półce w łódzkim magazynie
CBŚ. Czekała – jako dowód rzeczowy
– na decyzję o zniszczeniu. Sprawdziły
się najgorsze podejrzenia: – To nie jest
heroina – stwierdzili biegli.

To nie pierwszy taki przypadek. Już na
początku kwietnia okazało się, że leżące
na półce obok paczki z 20 kg kokainy za-
wierają... proszek do pieczenia. Gdyby to
była kokaina, byłaby warta ok. 17 mln zł.

Choć wynik ekspertyzy heroiny jest
trzymany w ścisłej tajemnicy, nasze in-

formacje potwierdził jeden z łódzkich
prokuratorów.

Aferą zajmują się policjanci z Biura
Spraw Wewnętrznych Komendy Głównej
Policji. Nasz informator z KGP: – Mieliś-
my nadzieję, że sprawa kokainy była jed-
norazowym wybrykiem. Teraz nie mamy
złudzeń, że proceder trwał od lat, a funk-
cjonariusze byli pewni swej bezkarności.

Trwałby pewnie nadal, gdyby nie no-
wy szef łódzkiego CBŚ i nowa metoda
niszczenia narkotyków.

Do niedawna było tak: narkotyki zarek-
wirowane przemytnikom po zbadaniu ich
przez ekspertów lądowały na półce. Po
zakończeniu procesu sąd przesyłał poli-
cji postanowienie o zniszczeniu dowodu

rzeczowego. Policyjna ekipa komisyjnie
brała paczki i wrzucała do specjalnego
pieca. Nikt nie sprawdzał, co tak napraw-
dę się pali: narkotyk czy podłożony w je-
go miejsce podobny z wyglądu proszek.

W lutym przyszedł do łódzkiego Biu-
ra nowy szef Tomasz Figat. Niedługo
później przyszło postanowienie o znisz-
czeniu kokainy. Nowy polecił: – Narko-
tyku nie będziemy palić, zniszczymy go
chemicznie.

Kiedy jednak do proszku dodano che-
mikalia, nie doszło do spodziewanej re-
akcji. Szydło wyszło z worka.

Łódzki CBŚ od pięciu lat, czyli od pow-
stania jednostki, słynął w kraju ze skutecz-
nej walki z przemytnikami narkotyków.

Funkcjonariusze zlikwidowali kilka po-
ważnych europejskich kanałów przerzutu.

Prokurator z łódzkiej prokuratury ape-
lacyjnej, który kierował większością
śledztw narkotykowych, jest zszokowa-
ny: – Nie licząc heroiny i kokainy, o któ-
rych mówicie, przez ostatnie pięć lat
przejęliśmy jeszcze jakieś 60-80 kg nar-
kotyków. Było kilka dużych akcji i mnó-
stwo małych, podczas których rekwiro-
waliśmy kilogram czy dwa najmocniej-
szych i najdroższych narkotyków.
Wszystko to lądowało w magazynie
łódzkiego CBŚ. Jeśli towar wykradziono,
na rynek mogło wrócić jakieś 100-120 kg
heroiny i kokainy.

TOMASZ PATORA, MARCIN STELMASIAK

CBŚ handluje
kokainą i heroiną
Gigantyczna afera w łódzkim Centralnym Biurze Śledczym. Policjanci elitarnej jednostki mogli
sprzedać nawet 120 kg narkotyków. Kradli je z łódzkiego magazynu dowodów rzeczowych

JUTRO: KULINARNY ATLAS ŚWIATA
Teraz zawsze w sobotę. Jutro – kuchnia kubańska i karaibska

Zagadka starzenia się

Ten enzym
przedłuża życie
Naukowcy po raz pierwszy potwier-

dzili, co jest przyczyną starzenia się!
To wolne rodniki – maleńkie bardzo ak-
tywne chemicznie cząsteczki, które wym-
knęły się spod kontroli komórek. Nasze
ciała potrafią je zwalczać specjalnymi en-
zymami, ale produkujemy ich za mało,
by odeprzeć atak. Uczeni z Seattle wpro-
wadzili myszom gen produkujący dodat-
kowy enzym zwalczający rodniki. Oka-
zało się, że to wystarczy, by gryzonie
w dobrym zdrowiu żyły o jedną piątą dłu-
żej. W skali ludzkiego życia oznaczało-
by to dodatkowe 15 lat.
O szczegółach odmładzającej kuracji – s. 16

Tybet rozpaczliwie potrzebuje pomocy świata – apeluje Ngałang Sangdrol


